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Ciekawerzeczy dziejgsie
Zawsze ha pograniczu

—zTomkiem Kopcewiczem o wystawie Following the Sun
rozmawia Jagna Domzalska.

Jagna Domzalska: Gdy mysle o Twoim malarstwie, mam w glowie ,,portrety” krat i barierek sprzed lat.
Choc¢ wiem, ze sg tez kompozycje abstrakcyjne, tworzgce zresztq gestwine przypominajgcqgkraty.
Tomek Kopcewicz: Masznamyslikraty, ktore malowatem zaraz po studiachiobrazy z serii On the way. W sumie
opowiadahy podobng historie. O pewnego rodzaju ograniczeniach.

JD:Méwisz o znaczeniach, aja miatam namysli forme, bo we wszystkich obrazach widze warstwowe
struktury, rytmy, przeciecia. Czuje, ze cykle réznig sie i mowiq o innych rzeczach, ale zdecydowanie
upodobates sobie (wizualnie) pewne matematyczne czy rytmiczne wycinkirzeczywistosci. Systemy?
TK: Faktycznie, rytmjest bardzo charakterystycznym elementem w moim malarstwie. | geometria. Dobrze sie
w tym czuje i te wiasnie motywy w moim otoczeniu szczegdlnie przyciggajg mojg uwage. Dotyczy to takze
motywow podpatrzonychw przyrodzie.

JD: Tak, szczegoélnie w najnowszym cyklu. Nie geometryzujesz przyrody, ale przyglgdasz sie jej sys-
tematycznosci z bliska. Powigkszasz jej fragmenty. W jaki sposéb znajdujesz watki, ktére postana-
wiasznamalowacé? Czy robisz zdjecia, czy te kompozycje to kompilacje obserwacijiifascynacijiformami?
TK: Materiat do najnowszego cyklu Following the Sun odktadat sie w szufladzie od jakichs trzech, moze
czterech lat. Musze tu szybko nakreslic historie, skad to sie wszystko wzigto. Mam kuzyna zeglarza, ktory
zarazitmnie swoja pasjqitak od kilkulat podrozujemy razem w rdzne miejsca. W ten sposob trafitem namorski
plener na Morzu Srédziemnym oraz na Karaiby, gdzie spedzitem dwa tygodnie, ptywajgc miedzy wyspami.
Materiatnawystawe pochodzizobu tychwypraw. Staram sie robic szkice namiejscu, ale tez duzo fotografuje.
JD: | czym sie kierowates? Wybierates formy, ktore Cie inspirowaty? Byty to notatki z podrozy czy
notatkido obrazow?

TK: Najwiecej rytmow znalaztem na Karaibach na wyspie Saint Lucia. Nie zakladatem z gory, czego bede szu-
kat. Whasciwie to bytem zupehie nieprzygotowany na to, co tam zobaczytem. Chciatem fotografowac i ma-
lowac¢ dostownie wszystko. Ale pozniej przyszta pewna refleksja. Bo to jednak jest Slizganie sie po powierzchni.
Takie migjsca, dla nas egzotyczne, majg swojg, nie zawsze mitg, historie i jest tam drugie dno pod tym catym
pieknem przyrody.

JD: Rozumiem, to jest wyczuwalne w tych pracach. Z jednej strony sq kolorowe, a jednak jest w nich
jakas gorycz? Cos sie czai,cho¢ moze czuje to ze wzgledu na nieoswojong egzotyke.

TK: Niby dzika przyroda, ale jednak park — niewielki rezerwat. Reszta to uprawy, rosliny rosngce w pewnym
porzqdku, Scinane, koszone i suszone — petna kontrola. Oczywiscie tez rytmy. Namalowatem takie dwa, trzy
obrazywtym cyklu, ktore sgwtasnie otym. To jest nasz porzgdek w przyrodzie. Uzytecznosc¢.

JD: Méwisz o kontroli? O tym, Zze nawet te malownicze widoki sg (jednak) pod wptywem dziatania
cztowieka? Jakiejs represji?

TK: Mysle, ze ulegamy romantycznejtesknocie zarajem w postacinieskazonej przyrody, ale jej juz nie ma. Tak
naprawde czulibysSmy sie tam fatalnie, stad potrzeba porzadkowania, uktadaniana kupki. Datem sie nabrac jak
wiekszos¢ podrozujgeych.

JD: To sie splata z tym, co mowites o zainteresowaniu nie tyle kratami (wéwczas), ile ograniczeniami,
ktore kraty symbolizujg.

TK: W podrézy za stoncem trafiamy w miejsca piekne, ale tez takie, ktore nas budzg z tego ztudzenia.
Na takie miejsce trafitem w Melii, gdzie stoi ogromny ptot oddzielajgey Europe od Afryki. Zupetnie sie tego nie
spodziewatem. Miato by¢ mito, a tu prosze..\Wolatbym zeby ich nie byto. Ale sq. U nas z zelaza, a w tropikach
zpatykow, czylitezzroslin.

JD: No tak, ale te z roslin sg naturalne. Czy mowisz o ogrodzeniach wykonanych przez cztowieka
zuzyciem materiatow naturalnych?



TK: Sg w tym cyklu takie obrazy, ktore przedstawiajq liscie palmowe, a wyglgdaja jok kraty. Ostre koncoweki,
kolce, itd.

JD: Czylifascynuje Cie grodzenie albo bardzo sie go boisz.

TK: Fascynuje. Ale takze idea obrazu — putapki, czego$ dwuznacznego. Jest w tym cyklu np. obraz, ktory
powstat z inspiracji wspotczesng architekturg, ale wyglgda jak roslina. Jest tez taki, ktory przedstawia ptot
okalajgey ogrod krolewskiw Londynie.

JD: W tym obrazie idealnie wida¢ przejscie miedzy dwoma swiatami — architektura/natura. W innych
zkolei to zagwozdka, czy patrzymy na jedno, czy drugie. Mnie samg bardzo interesuje punkt zbiezny
matematyki i przyrody, ktore z pozoru sq przeciwstawne, ale matematyka przeciez wystepuje w ca-
tym Swiecieitow nim zostata zauwazona.

TK: Tak, masz racje, bo przyroda potrafi by¢ rowniez bardzo geometryczna. To mnie wasnie uderzyto w tro-
pikach,zetowszystko jest jakby wyrenderowane, jakby zrobione...

JD: Sztuczne? Zbyt idealne? A moze wtasnie to Cie pocigga w kratach? Ich perfekcjai piekno, niepa-
sujgcedoichroliiznaczenia.

TK: Tarytmicznosé, powtarzalnose, ktdraunas w przyrodzie nie wystepuje w takimnatezeniu, jest szokujgca.
Nie przesadzam. Troche to przypomina halucynacje. | faktycznie, precyzja podziatow i detale roslin oraz nate-
zenieSwiatta, ktore wydobywakolory zwiekszgintensywnoscig, stwarzajg paradoksalnie wrazenie sztucznosci.
JD: W kratach maskujemy funkcje za pomocq formy. Tutaj (na obrazie) sztuczne miesza sie z natu-
ralnym. To ciekawe o Swietle, Ze ono uwarunkowato kolory i miesistosé tych obrazow (tych ,krat”).
Moze stgd wspomniana przeze mnie gorycz, zaskakujgca przy temacie, kolorach i jasnosci. Wsrod
obrazow sq tez takie bardziej organiczne, o migkkiej linii, fagodne, ale tu zkolei wyczuwalna jest upor-
czywos¢ powtorzenia, rytm staje sie wyczuwalny jeszcze bardziej, przez to, ze jest zaskoczeniem
przy gietkosciform (nie spodziewam sie go, ajednak sie bardzo narzuca).

TK: Tak, rytm, powtarzalnos$c. Ale takajest tez przyroda.

JD: Czylijest wtych obrazachjakis do niej szacunek, respekt czy moze lek?

TK: Raczej chciatem zasugerowaé, ze moze to byc juz przyroda ,przetworzona’, jak np. ciete i pouktadane
liscie do suszenia. Kolor i forma sq oczywiscie fascynujgce i sq jak najbardziej punktem wyjscia w tej zabawie
obrazem. Kolor i forma przyrody, oczywiscie. Pozwolitem sobie takze na ukton w strone wielkich romantykow,
ktorzy nigdy nie zetkneli sie z dzikg, tropikalng roslinnoscig, ale wyobrazali jg sobie. Mam na mysli Celnika.
Namalowatem muw hotdzie jeden obraz.

JD: A obrazy z siatkami w tym cyklu? Sq zaczerpniete z podrozy czy sq to kompozycje spreparowane?
TK: Sq zaczerpniete, ale nie sq bezposrednio malowane ze zdjecia. To raczej wariacja na temat. Nie lubie
pracowac z fotografig, bo mam wrazenie, ze to pdzniej widac. Fotografia wymusza pewien sposdb malo-
wania. Wole bazowaé na szkicach, na ogdt czarno-biatych. Im prostszy szkic, tym wiecej pola dla wyobrazni
przy malowaniu obrazu. Ten z londynskim ogrodem krolowej powstaje zupetie z gtowy, mimo ze wczesniej
zrobitem chyba ze dwadziesciafotografii tego ptotu.

JD: Stosujeszformy podpatrzone, ale nie przenosiszichbezposrednio, ajedynie sie nimiinspirujesz.
TK: Jak juz wezesniej udato nam sie ustalic, jestem mocno wyczulony na geometrie. Po prostu jest tak, ze jak
widze okreslone formy, to wiem, jak je moge wykorzystac w obrazie. W The Trip super to zagrato, tzn. to, co
zobaczytem i co byto punktem wyjscia do malarstwa, Swietnie sie pokryto z historig, ktora towarzyszyta temu
cyklowi.Mogtem za pomocg podpatrzonych w realu elementéw zbudowac zupetnie odrealniony Swiat.

JD: Tak, bo tu zastosowates elementy realne: np. kraty, siatki i inne prety, ale sporzgdzites z nich kom-
pozycje, ktéra jest niemal nierealna. Zblizytes poszczegdlne plany do siebie, to Swietny zabieg, owe
elementy do wygradzania paradoksalnie nie zagradzajg nam wzroku, a przez to, jak je zestawites,
wciggajg spojrzenie w gtgb. A towarzystwo kompozycji organicznych, powiedziatabym tunelowych,
jeszczetowrazenie poteguje.

TK:Wydaje mi sie, ze ciekawe rzeczy dziejq sie zawsze na pograniczu, mam na mysli granice miedzy tym, co
dostowne, a tym, co abstrakcyjne. Taki rodzaj napiecia jest w pewnym sensie paliwem do moich obrazow.
Czasem pojawia sie jakas dodatkowa wartos¢ w sposob nieprzewidziany i to jest w malarstwie dla mnie
interesujgce, ze do konca niejestemw stanie przewidzie¢ wyniku swojej pracy.Nudno niejest wrobocie.
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JD: To jak to przebiega? Robisz szkice czy wyrysowujesz siatke obrazu na ptotnie, ale liczysz sie,
ze w trakcie malowania wprowadzisz zmiany? Pytam, bo obrazy robig wrazenie precyzyjnie zapla-
nowanych. Cho¢ zbliskawida¢, ze sq delikatne odstepstwa od linii, drobne ‘chropowatosci’, co mnie
pozytywnie zaskoczyto.

TK:Robie szkic, ale nie jest on nigdy doktadny. Czasami w ogdle nie robie szkicu i zaczynam malowac w cie-
mno. Oczywiscie mam w glowie jakis plan, ale tak naprawde obraz ulega wielu modyfikacjom. Czesto cos
zmazuje, zamalowuje, itd. Istotne w tym wszystkim jest to, ze kolor zawsze jest z gtowy, poniewaz nie robie
w zasadzie szkicow w kolorze. Bardzo rzadko. Majgc szkic, nie przenosze tez rysunku na ptdétno za pomocg
siatki wykreslonejna obrazie czy rzutnika. Po prostu trzymam w reku szkic na kartce i staram sie go rozrysowac
naptotnie. W zasadzie to na poziomie szkicu wyobrazam sobie, wjakich kolorach to bedzie najlepiej dziatac.
JD: W cyklu, ktory pokazujesz na tej wystawie, prace utrzymujqg sie w podobnej tonacji. Zarowno te
o organicznej linii, jak i te ze Swiata spotykanej na co dzieh geometrii. Podoba mi sie ta spojnosc
itworzenie powigzan miedzy pozornie innymi Swiatami.

TK:Napewno wszystkie majg dos¢ zywe kolory, ale jest tupodziatnamiegkkie i ostre. Takjakos wyszto.

JD:Z tytutowego ,,podgzaniaza stoncem”. Na pewno miato ono wptyw i nakolory, ina kontrasty. Dla
mniew tych pracachjest cos zpodgzaniaw gtgb. Wspominatamjuz o tym.

TK: By¢ moze. Podczas pracy, sitq rzeczy, mocno skupiam sie na tej powierzchownej, wizualnej stronie.
Zdlezy mi przede wszystkim na tym, zeby uchwyci¢ okreslony klimat czy nastréj w obrazie i na tym etapie nie
jestem w stanie przewidzie¢, czy obraz bedzie w nas wywotywat odczucia lub sktanict do gtebszych refleksii.
Tobyémozejest jakaswarto$¢ dodana, niezaleznie od moich staran.

JD: Te obrazy sq bardzo absorbujgce, mimo ze niby niewiele sie na nich dzieje. Wciggajq. Balansujg
na granicy harmonii i niepokoju. By¢ moze to fascynowato Cie w swietle. Nawigzesz jeszcze do ty-
tutu wystawy?

TK: Following the Sun, czyli podgzanie za stoncem, taki rodzaj migracji. Tak robi wielu ludzi chociazby
w Europie. Jak tylko u nas robi sie zimno i ciemno, to wtedy migrujq na potudnie. Zeglarze z Morza Srod-
ziemnego pryskajg na Kanary, a stamtgd na zime na Karaiby. Na pétnocy tez jest pieknie, chocby na Islandii,
a jednak wiekszoS¢ z nas marzy o wakacjach w stoncu w tak zwanych cieptych krajach. Palmy kokosowe
i turkusowe morze to synonim raju. Zresztqg to pierwsze stowa, ktorymi witajg zeglarza miejscowi rybacy:
,Welcomeinparadise”.

JD:Jakrozumiem, Ty zrealizowates te fantazje, ajednoczesnie w pewnym sensie obalites mit.

TK: Zrealizowatem swojq fantazje i obalitem swoje mity i wyobrazenia o tym miejscu. Ale ilu ludzi, tyle mitow
ifantazji,wiec na szczescie nie obalitem wszystkich.

Rozmowe przeprowadzita Jagna Domzalska - historyk sztuki, kurator i producent. Niezalezna autorka wystaw,
zwigzana z Centrum Kultury ZAMEK w Poznaniu, gdzie od 2012 roku tworzy program rezydencii artystycznych.



Interesting things always
happenonthe frontier

—JagnaDomzalskainterviews Tomek Kopcewicz
on his exhibiton Following the Sun.

Jagna Domzalska: When thinking of your painting | recall the images of grids and railings from a few
yearsago, eventhoughlknowthere are also abstract compositions forming atangleresembling grids.
Tomek Kopcewicz: You mean the grids that | would paint right after graduation and the paintings fromthe,On
theway” series. Actually they told the same story of some kind of limitations.

JD: You talk about the meanings while what | ment was the form as in all these paintings | see struc-
tures of layers, rhythms, intersections. | feel that the cycles differ and talk about different things, but
definitely you have a(visual) liking for some mathematic or rhythmical segments of reality. Systems?
TK:Indeed, rhythmis a very characteristic element in my painting. As well as geometry. | feel wellinit and these
exact themes in my environment catch my attention the most. This also applies to the themes | adapted from
thenature.

JD: Yes, especially in the latest cycle. You do not geometrize the nature, but you make a close study
of its systematicity. You enlargeits extracts. How do youfind the themes you decide to paint? Do you
take photos or are these compositions a combination of observations and your fascination with forms?
TK: Material for the latest cycle Following the Sun has been piling up for the last three, maybe four years. To
put this story in a nutshell: my cousin, who is a sailor, inspired me to sail. We've been going on journeys to
different sites for the last few years. That's how | found myself on Mediterranean Sea and Caribbean, sailing
between islands. The material for the exhibition comes from both those journeys. | try to sketch when I'm on
locationandtake alot of photos.

JD: What was your motive? How would you choose the forms that inspired you? Did you make any
traveling notes or notes for future paintings?

TK:Most rhythms | found in the Caribbean and Saint Lucia Island. | didn't assume that | would be looking for
anything in particular. Actually | was completely unprepared for what | saw there. | wanted to shoot and paint
literally everything. But then areflection came. Cause it is just like sliding on the surface. Such exotic places have
its own, sometimes unhappy story and under all this beauty of the nature hides the second side of the story.
JD: Igetyou, it canbe feltin your works. On one hand they are colorful, but on the other hand there is
some bitterness in them? Something it hides there, but maybe | feel it because of the unfamiliar
exoticism.

TK: It seems like it's wild nature, however there is a park — a small reseruation. The rest is fields, greenery
planted in certain order, cut and dried under full control. And obviously rhythms too. In this cycle | painted two
orthree paintings aboutit. Thisis ourorderinnature. Utility.

JD: Are you talking about control? About how these picturesque views are still under the influence
of human activity? Some kind of repression?

TK: Ithink we give into aromanticlonging for paradise inthe form of pristine nature, which does not exist any-
more. Infact we would feel great discomfort inthere, and that's where the need of putting things in order, piling
upthings comes.lwasfooledjustlike most of the visitors.

JD: This is connected with what you told about being intrigued not by the grids themselves but by
thelimitations which they symbolize.

TK: In search of sunlight we get to beautiful places but also to those that makes us disillusioned. | found such
placeinMelilla, where there is ahuge wall dividing Europe from Africa. | didn't expect that at all. Nice excursion
tuned out to be quite a shock. | wish this wall wasn't there. But it is. Our borders are made of steel, in tropical
placesthey're made of sticks, plants.

JD: Yes, but the ones made of plants are natural. Do you mean the fences made by man from natural
materials?
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TK: Inthiscyclethere are paintings presenting palmleaves whichlooklike grids. Sharp endings, thorns, etc.
JD: Soyou're eitherfascinated by orscared of enclosure.

TK: I'm fascinated by enclosure. But also by the idea of a painting as a trap, something ambiguous. In this
cyclethereise.g.apainting whichlookslike aplant but was inspired by modern architecture. Thereis also one
painting which portraits afence surrounding the Kew Gardensin London.

JD: In this painting the passage between these two worlds, architecture and nature is perfectly vi-
sible. However, in other paintings we're questioning which of the two we are looking at. | am per-
sonally very intrigued by a convergence of mathematics and nature. They seem opposing but
mathematics existinthe whole world anditwas noticedinit.

TK: Yes, you're being right, because nature can be also very geometrical. This is what stroke me in tropical
areas. Thateverythingis somehow customized, made...

JD: Artificial? Too perfect? Or maybe this is what tempts you in grids? Their perfection and beauty
notmatchingtheirrole and meaning.

TK: This regularity, recurrence, which doesn't exist in the nature of Poland with such intensity, is shocking. |
don't exaggerate. It resembles having hallucinations. Paradoxicaly, the precision of divisions and the plants
detailsplusthe sunlightsintensity, whichenhancesthe colorstoagreat extent, give theimpressionof artificiality.
JD: In grids we mask the function under the form. Here (in the painting) the artificial mixes with the
natural. What is interesting about the light is that it preconditioned the colors and the fleshiness of
these paintings (these “grids”). Maybe that's where the mentioned before bitterness, surprising when
considering this theme, colors and brightness comes from. Among these paintings there are also
ones with more organic, soft line, delicate. But here one can feel the tenacity of repetitions, rhythms
become more noticeable as they are surprising us in the context of such softness of lines (I didn’t
expect that, stillitis overbearing).

TK: Yes,rhythm,recurrence.But thatswhat the natureislike.

JD:Sointhese paintings thereis somerespect forthe nature orratherthe fear of nature?

TK:Irather wanted to suggest that it can be , transformed” nature, e.g. leaves cut andlaid to dry out. Color and
form are obviously fascinating and definitely they are the starting point in this play with the painting. Color
and form of nature, obviously. | bowed to the great romantics, who never admired the exotic nature eye to eye
buttheimaginedit.|meanHenriRousseau (Le Douanier).| painted one tribute to him.

JD: And how about the grids paintings in this cycle? Were they inspired by your journeys or are they
dissected compositions?

TK:They are inspired but they are not copied from photos. It's rather an exploration of the theme. | don't like to
work with photos. | think it's eventually visible in the works. Photography imposes some kind of painting
technique. | prefer to depend on sketches, especially the black and white ones. The simpler the sketch the
more space for imagination while painting. The one with Kew Gardens view | painted from memory euen
thoughlhadtaken aroundtwenty photos of thisfence.

JD: You use observed formes, but you don’t transfer them directly onto canvas. Youuse themonly as
aninspiration.

TK: As | said earlier | am fond of geometry. | simply see certain forms and | know how | can use them in pain-
tings. In The Trip it worked perfectly. | mean: what | saw and what became the starting point to a painting
perfectly matched the story which accompanied the whole cycle. | was able to built up a completely unreal
world with elements observedinreality.

JD: Yes, because here you used real elements: e.g. flowers, nets and other stakes but you used them
to create an almost surreal composition. You linked certain plans, which is a great technique. These
dividing tools surprisingly don't separate us from the view but by the way you linked them they make
us look into the depth. What is more, the component of organic (“tunel-like” so to speak) composi-
tions even enhances thisimpression.

TK: I'think that interesting things always happen on the frontier. | mean the borders between the material
andthe abstract. Such kind of tensionisin some sense the foundation of my paintings. Sometimesin an unexpec-
ted way some additional value appears and this is what's interesting in painting. That [ am not able to com-
pletely predict the outcome of my work. It'snot aboringjob, Imust admit.



JD: So,howdoesit go? Youmake sketches and draw apattern of the painting on canvas but youassume
thatyoucanintroduce changes furtheron?lask aboutit because the painting give theimpression of
being precisely planned. However from a close distance one can notice slight lapses of the line, small
sharpness, uneuvenness, which surprised me in apositive way.

TK: Imake a sketch whichis never a precise one. Sometimes | don't make any sketches at all and just start to
paint intuitively. Of course | haue some plan, but in fact the painting undergoes many modifications. | often
wipe things out, cover with new layer of paint, etc. What's important is that | always inuent the color as | actually
don'tmake any colorful sketches. Orueryrarely. IfIhave the sketchlalso don't copy the drafton canuaswitha
help of a net drawn on the painting or with a projector. | simply hold the sketch | have prepared on a sheet and
try to transfer it into the canvas. Actually at the step of sketching | start imagining which colors will work best
furtheron.

JD:Inthe cycle you presentin this exhibition most of the works are of similar color scheme. The ones
with organic line as well as those from the world of everyday geometry. | like this clarity and links
between seemingly opposite worlds.

TK: Forsure allofthem are invibrant colors, but the divisionis based on the opposition of sharp and soft. It just
happened.

JD:Maybe it happened while Following the Sun. For sure itinfluenced the colors and contrasts. Inmy
opinioninthese worksthere is some kind of inward search which Imentioned earlier.

TK: Possibly. Obviously during work | concentrate on the superficial, visual side of it. | mostly care about
transposing a certain climate or mood in the painting and at this stage | am not able to predict whether the
painting will euoke any feelings or provoke any greater reflections. It might come as a kind of a bonus,
regardless of my will.

JD: These paintings are very engrossing, euen though not much happens in them. They’re tempting.
They balance on the border of harmony and distress. Maybe that's what fascinated youin the sunlight.
Would youlike to comment onthe exhibition’s title?

TK: Following the Sun means a form of migration. That's what many Europeans do. The moment it gets cold
and dark they migrate South. Sailors from Mediterranean Sea dash to Canary Islands and from there to the
Caribbean in winter time. North can be beautiful as well, like in Iceland, but most of us dream of sunny holiday
in so called hot countries. Coconut palms and turquoise sea are the synonyms of paradise. The typical
greeting oflocalfishermentosailorsis Welcomeinparadise.

JD:lguessyouhaveredlised this fantasy and at the same time confronted the myth.

TK: Yes, indeed. But there are as many myths and fantasies as people so luckily | haven't confronted all of them.

Jagna Domzalska - art historian, curator and producer. Independent author of exhibitons collaborating with
CentrumKultury ZAMEK in Poznan, where since 2012 she'sbeen running artist residencies programme.
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Boom from series Following the Sun
80 x 80 cm/ olej na ptétnie / oil on canuas / 2017




The Settler from series Following the Sun
135 x 98 cm / olej na ptdtnie / oil on canuas / 2018




Untitled from series Following the Sun
150 x 110 cm / olej na ptétnie / oil on canvas / 2018







13

sgsiednia strona / on the left page: Safe Place from series Following the Sun
100 x 150 cm / olej na ptétnie / oil on canvas / 2018

Untitled from series Following the Sun
104 x157 cm / olej na ptétnie / oil on canuas / 2018



Beautiful Landscape from series Beautiful Landscape

/2015

150 x120 cm / olej na ptétnie / oil on canuas
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Beautiful Landscape 2 from series Beautiful Landscape
100 x 140 cm / olej na ptdtnie / oil on canvas / 2016



Beautiful Landscape from series Beautiful Landscape
150 x 120 cm/ olej na ptétnie / oil on canuas / 2016
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Trap from series Following the Sun
150 x125 cm / olej na ptétnie / oil on canvas / 2018
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Untitled from series Following the Sun
140 x120 cm / olej na ptdtnie / oil on canuas / 2018



Her Majesty Queen Elisabeth's Garden

from series Following the Sun
157 x104 cm / olej na ptétnie / oil on canuas / 2018
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Tribute to Henri Rousseau from series Following the Sun
120 x140 cm/ olej na ptétnie / oil on canuas / 2018




Leafy Kebab from series Following the Sun
110 x140 cm/ olej na ptétnie / oil on canvas / 2017




Untitled from series Following the Sun
130 x 110 cm / olej na ptétnie / oil on canuas / 2018
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Hunged to dry from series Following the Sun
130 x 97 cm / olej na ptétnie / oil on canuas / 2018




odlewej/ from the left:

Untitled from series Following the Sun
30 x40 cm / olej na ptétnie / oil on canvas / 2017
Untitled from series Following the Sun
24 x 33 cm / olej na ptotnie / oil on canuas / 2017
Untitled from series Following the Sun
24x 33 cm/ olejna ptotnie / oil on canuas / 2017
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TO m e k K O p C e W i C Z fot./ photography Adrian Norbert Cuper

biogram / Biography

Ur. w 1974 r.w Kamieniu Pomorskim. Absolwent ASP w Gdansku, dyplom w Pracowni Malarstwa prof.
Whodzimierza t.ajminga (2002 r.) oraz Pracowni Intermediow prof. Witostawa Czerwonki. Od 2002 .
rezydent Gdanskiej Kolonii Artystow na terenach postoczniowych, gdzie wspohtworzyt artystyczng
grupe Znajomi znad Morza. Zajmuje sie malarstwem i realizacjq prac wideo. Obecnie mieszka w War-
szawie. Prezentowat swojg tworczosé na wystawach indywidualnych i zbiorowych m.n. w Centrum
Sztuki Wspotczesnej t-aznia w Gdansku, warszawskiej Kordegardzie, Narodowej Galerii Sztuki Zacheta,
Centrum Sztuki Wspotczesnej Zamek Ujazdowski, Instytucie Sztuki Wyspa w Gdansku, Gdanskiej
Gadlerii Migjskiej, Galerii Sztuki Wspotczesnej BWA we Wroctawiu czy Panstwowej Galerii Sztuki
w Sopocie. W 2017 r. Muzeum Narodowe w Gdansku zakupito obrazy Tomasza Kopcewicza do swojej
kolekgji. Laureat polskiej edycji festiwalu One Minute Films (Gdansk-2006) oraz Biennale Malarstwa
,Bielska Jesien” (Galeria BielskaBWA—-2005).

Bornin1974r.in Kamien Pomorski, Poland. Alumnus of the Academy of Fine Arts in Gdansk, diploma at
the prof. Wtodzimierz t.ajming's Painting Studio (2002), and at prof. Witostaw's Czerwonka's Intermedia
Studio. Since 2002 he's been a resident at Gdanska Kolonia Artystow (Gdansk Artists Colony) at the
post-shipyard grounds, where he co-created the Znajomiznad Morza (Friends from the Seaside) group. He
deals with painting and realization of video works. Currently lives in Warsaw. He presented his works at
individual and joint exhibitions in,amongst others, The t-aznia Center for Contemporary Art.in Gdansk,
Kordegarda in Warsaw, Zacheta, Zamek Ujazdowski Center for Contemporary Art, Wyspa Art Institute
in Gdansk, Gdansk City Gallery, BWA Wroctaw Gallery of Contemporary Art and National Art. Gallery
in Sopot. His artworks can be foundinthe collection of National Museum in Gdansk.

Laurate of the Polish edition of One Minute Films festival (Gdansk—2006) and Painting Biennale
,Bielska Jesien” (Autumnin Bielsko) (Bielsko BWA Gallery—2005).



Gasoline Cave from series Following the Sun
125x150 cm/ olej na ptdtnie / oil on canvas / 2017

na oktadce / on the cover:

The Catcher from series Following the Sun
160 x 90 cm/ olej na ptétnie / oil on canuas / 2018
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